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LIST KONSTANTEGO JELSKIEGO DO WŁADYSŁAWA LASKOW ICZA
-  IN TERESU JĄ CY DOKUM ENT DLA H ISTO R II PO LSK ICH  BADAŃ 

PRZYRODNICZYCH KOŃCA DZIEW IĘTN A STEG O  W IEKU

Konstanty Jelski (1 8 3 7 -1 8 9 6 ) jest jednym  z najwybitniejszych europejskich  
przyrodników -  podróżników. Przysyłane przez niego z Gujany Francuskiej, 
A ntyli i Peru okazy przyrodnicze w zbogaciły w iele  europejskich kolekcji. B yły  
i są  one cennym materiałem badawczym , wykorzystywanym  ju ż ód przeszło stu 
lat, przez naukow ców  w ielu krajów (W ąsowska i W iszniewska-Ślepińska, 
1996). N a ich podstawie opisano setki now ych gatunków. Zebrane przez K on­
stantego Jelskiego zbiory zoologiczne odegrały ogromną rolę dla poznania i opi­
su fauny neotropikalnej. Opracowana w  znacznej części na tych zbiorach i w y ­
dana przez W ładysława Taczanowskiego w e Francji O m ithologie du Perou 
należy bez wątpienia do najważniejszych prac zoologicznych  dotyczących A m e­
ryki Południowej. Choć Jelski sam publikował bardzo niew iele, to jego  wkład  
w  rozwój nauk przyrodniczych szybko został doceniony (Taczanowski, 1884). 
Po dzień dzisiejszy zresztą nazwisko tego przyrodnika w ym ieniane jest pośród 
najważniejszych eksploratorów fauny neotropikalnej (Vuilleumier, 2003). Tak­
że  spisane przez Jelskiego P opularno-przyrodnicze opow iadania z  pobytu  w G u­
ja n ie  francuskiej i p o  części w  P eru , wydane w  Krakowie (1898) już po śmierci 
autora, są bezcennym  dokumentem dla historii nauk przyrodniczych ale także 
dla dziewiętnastowiecznej historii Gujany i Peru (D aszkiew icz P. i de M assary 
J.-C. w  druku).
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N asza w iedza na temat biografii Konstantego Jelskiego jest jednak bardzo 
niekompletna. D zięki pracy Józefa K ożuchow skiego najlepiej znany jest zape­
wne studencki, „kijowski” okres jego  życia. N ieco  informacji autobiograficz­
nych znaleźć oczyw iście można w  Popularno-przyrodniczych opow iadaniach.... 
Cennym uzupełnieniem  tych skromnych przecież informacji są wspom nienia Ja­
na Sztolcm ana (1912), który pracował w spólnie z Jelskim w  Peru. Trochę dodat­
kow ych  danych na temat życia  Konstantego Jelskiego odnaleźć m ożna także 
w  publikacjach i korespondencji W ładysław a T aczanow skiego. Także ksiądz
i naukowiec, w ydawca Popularno-przyrodniczych opow iadań..., Józef Sowiński 
w e w stępie do tej książki nakreślił sylw etkę sw ojego przyjaciela. Pom im o zacy­
towanych powyżej publikacji znajom ość biografii Konstantego Jelskiego pozo­
staje bardzo fragmentaryczna, a dokumenty dotyczące jego  życia i działalności 
są bardzo nieliczne. Stosunkowo niew iele wiadom o zw łaszcza na temat pobytu 
Jelskiego w  Turcji, w  Paryżu przed wyjazdem do Gujany, jak i w  Krakowie po 
powrocie z Peru do kraju. Dlatego też szczególnie cennym wydaje się  przedsta­
w ienie listu Konstantego Jelskiego do W ładysława Laskowicza.

List ten znajduje się w  zbiorach Biblioteki Polskiej w  Paryżu1. Choć w  Bib­
liotece Polskiej w  Paryżu znajduje się  sporo dokumentów związanych z W ładys­
ławem Laskowiczem 2, to jednak bardzo niewiele w iem y o jego kontaktach z Kon­
stantym Jelskim. List, odpowiedź na przesyłkę zawierającą książki, które w yjeż­
dżający do Gujany Jelski pozostawił na przechowanie w łaśnie u Laskowicza, 
został w ysłany w  okresie, gdy do Europy, po długiej nieobecności przyjechał 
Ignacy D om eyko. Jak wiadom o w  Paryżu z dawnych znajomych witał go w łaś­
nie W ładysław Laskow icz wraz z niewidom ym  już w ów czas Bohdanem Zales­
kim oraz rodziną W łaysława M ickiew icza, syna Adama.

Z treści listu wynika, że Jelski pozostawał w  kontakcie z D om eyką i jego ro­
dziną. N iestety  na temat ewentualnej w spółpracy lub choćby w ym iany  
poglądów  naukowych tych dwóch uczonych nie mamy żadnych dokładniej­
szych informacji. Warto zauważyć także zaniepokojenie Jelskiego po otrzyma­
niu w iadom ości o planowanym przyjeździe Dom eyki na Litwę z racji na ew en­
tualne rosyjskie represje. Jelski zauważał, że „Słyszeliśm y potem , że przez 
Kraków ma na wchód pojechać, ale czy na ostatku zatrzyma się w  Krakowie (cze­
go bardzo pragniemy), czy na Litwę zechce podążyć? To ostatnie połączone by 
było z narażeniem się, bo w ładze były p.[rzez] gazety ostrzegane, że P. Ignacy 
kocha sw ą ojczyznę i, że miał w  Paryżu m ow ę w  tym duchu. M ożna w ięc było­
by spodziew ać się  nieprzyjem ności na L itw ie.” N o cóż, jak w iadom o, Konstan­
ty Jelski sam m usiał przecież opuścić w  obawie przed represjami swoje rodzin­
ne strony i droga powrotu lub choćby ewentualnej w izy ty  w  części 
Rzeczypospolitej okupowanej przez Rosjan była dla niego na długie lata 
zamknięta3. Zauważm y także policyjną rolę rosyjskiej prasy, która „ostrzegała” 
w ładze przed ewentualnym patriotycznym wystąpieniem  Ignacego Dom eyki.
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Jak wiadomo, Konstanty Jelski przerwał na kilka lat przed śmiercią pisanie 
swoich Popułarno-przyrodniczych opowiadań z  pobytu w Gujanie francuskiej 
i po  części w Peru. Nie bardzo wiadomo, dlaczego praca nad tą  tak ważną książ­
ką nigdy nie została ukończona. Być może wpływ na to miała śmierć Adriana 
Baranieckiego (1828-1891), gdyż to właśnie na jego prośbę Jelski rozpoczął 
spisywanie swoich wspomnień z Ameryki Południowej, a sama książka miała 
być przeznaczona dla uczennic „wyższych kursów dla kobiet”, zorganizowa­
nych i finansowanych przez Baranieckiego. List do Władysława Laskowicza po­
kazuje jednak jak bardzo Jelski był po powrocie do Krakowa zajęty zarówno 
sprawami rodzinnymi, pracąjak i przygotowywaniem studiów nad krzemienia­
mi. Być może to właśnie brak czasu w nawale codziennych zajęć jest prawdziwą 
przyczyną nieukończenia Popułarno-przyrodniczych opowiadań.

Prowadzone przez Jelskiego, przynajmniej przez kilka lat, badania nad krze­
mieniami nigdy nie doczekały się opublikowania. Nieznany jest niestety także 
los owych, wspomnianych w liście, dwóch zeszytów zawierających zapiski 
z okresu pobytu tego przyrodnika w Azji Mniejszej. Jak wiadomo niektóre z do­
kumentów związanych z Konstantym Jelskim były odnajdywane przypadkiem, 
po dziesięcioleciach. Jak podaje Kożuchowski (1961), Adolf Riedel odnalazł 
trzy bruliony listów tego przyrodnika, rozpakowując przywiezioną z Puław do 
Warszawy przez Janusza Domaniewskiego, w latach 1935-1936, starą kolekcję 
muszli Jelskiego. Okazy były owinięte właśnie w papier pochodzący z tych bru­
lionów. Być może więc nie należy tracić nadzieji na odnalezienie innych doku­
mentów związanych z Konstantm Jelskim, jak choćby zapisków z jego badań 
nad krzemieniami czy też zeszytów z podróży po Azji Mniejszej?
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Kraków 1885 r. 28 maja. Karmelicka 43

Szanowny i łaskawy kuzynie,
Przepraszam najpokorniej, że za otrzymaną w pierwszej połowie maja prze­

syłkę nie podziękowałem dotąd. Czynię to teraz najuprzejmiej. Jeździłem kiedyś 
po Azji Mniejszej, z owych to czasów 2 zeszyty, które wolnym czasem przejrzę 
z zajęciem. Prócz tego, zajmująca jest książka o wszystkich kopalniach austry- 
jackich. Jeżelibym kiedyś przedsiębrał naukową podróż po Austrii, wtedy ta książ­
ka byłaby nieocenionym przewodnikiem. Za miesiąc nasi uczniowie rozjadą się 
do swoich rodziców i będziemy używali spokojności dwa miesiące. Ale w tym 
czasie trzeba będzie zająć się pomalowaniem podłogi w kilku pokojach, 
urządzić ogródek przy naszym mieszkaniu, któreśmy donąjęli w tymże domu, 
a wreszcie upatrzyć dni kilka na wycieczki geologiczne dla uzupełnienia mate­
riału do studiów nad krzemieniami, które już mnie od kilku lat zajmują.
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Prosim y o przesłanie załączonego listu do pana Ignacego D om eyki. Dawno 
już nie m ieliśm y w iadom ości od niego. W iedzieliśm y tylko z gazety, że miał 
posłuchanie u Ojca Świętego. S łyszeliśm y potem, że przez Kraków ma na 
w chód pojechać, ale czy na ostatku zatrzyma się w  Krakowie (czego bardzo 
pragniemy), czy na Litwę zechce podążyć? To ostatnie połączone by było z na­
rażeniem się, bo w ładze były p.[rzez] gazety ostrzegane, że P. Ignacy kocha sw ą  
ojczyznę i, że miał w  Paryżu m ow ę w  tym duchu. M ożna w ięc byłoby spodzie­
w ać się nieprzyjem ności na Litwie. Córka i zięć m ogliby do Krakowa do­
jeżdżać, a nawet zim ę spędzać w  Krakowie, jeżeliby  porządek w  domu na to 
pozwalał.

Oboje z żoną przesyłam y kochanemu kuzynow i uprzejme ukłony, a dzię­
kując mu za tyloletnie przechowanie moich książek pozostaję z najgłębszym  
szacunkiem. Jego uniżony sługa.

Konstanty Jelski
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1 MS 471-22
2 Podobnie jak i w Polsce gdzie n.p. w Żelazowej Woli przechowywany jest opis wi­

zyty Chopina u Mickiewicza jesienią 1834 roku właśnie pióra Laskowicza
3 Jak wynika z jego wspomnień z pobytu w Gujanie, po wielu latach udało mu się 

przyjechać do Warszawy, gdzie mógł podziwiać w Gabinecie Zoologicznym niektóre 
z okazów, jakie przesłał z Ameryki Południowej.

Piotr Daszkiewicz

THE LETTER OF KONSTANTY JELSKI TO WŁADYSŁAW LASKOWICZ,
AN INTERESTING DOCUMENT FOR THE HISTORY OF NATURAL SCIENCE 

IN POLAND AT THE END OF THE NINETEENTH CENTURY

The article presents an unpublished letter o f  naturalist and traveller, Konstanty Jel- 
ski to Władysław Laskowicz, an activist o f the Polish political emigration in Paris. The 
letter draft the visit in Europe o f Ignacy Domeyko, a Polish geologist who worked in 
Chile. Jelski feared the Russian’s oppressions after the patriotic expositions of Domey­
ko in Paris. In this letter Jelski mentions also His studies on silex o f Poland and His its 
notes o f a stay in Turkey. The letter provides valuables informations on the biography of 
Konstanty Jelski, one of more important explorer of the nature o f South America.




